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Znamienne wypadki.
Nowe składy broni. — Plan puczu. — Rozruchy w Bytonfu. — Kto winien?

Dnie ostatnie przyniosły nam szereg wvnad- 
tów ba‘dź co bądź godnych uwagi, które kiedvś 
tawaźyr mogą nrzy wyrokowaniu o naszych losach, 
sraz dłateoo. że sa dla nas wskazówką na n’eda- 
eka przyszłość. Tak. iak iuż dawniei orzewidzie- 
5śmv. rozwńi wypadków, które rozeorały się ostat- 
lio. tak i dziś nie mylimy się z pewnością, robiąc 
u szereo uwao.

7esz»eoo tvoodnia znalazły władze koalicvine 
w powiecie strze’eckim wielki skład broni, odzie 
:na>dowa»o się 13 karabinów maszynowych, kilka­
set kgrahinów ręcznych, granaty jeczne i inny ma- 
er-ał wo:skowv. W związku z tem aresztowano 
szereo osób. przv których znaleziono spis niemiec­
kich boiówek. różne wykazy woiskowe i dokładny 
t>lan puczu, >aki ma być zrobiony na 6. Śląsku. 
Taki wypadek iak powyższy, znalezienia broni, 
przychwycenia planów, odkrycia obecności spro­
wadzonych stosstruplerów niemieckich nie iest 
wprawdzie nowością, lecz przecież jak wyraźnie 
wskazuie na to. że wszelkie ustępstwa i niedopa- 
■rzenia koalicyjnych władz podminowują G. Slask. 
To. że przez tak dłuoi czas dotychczas stała gra- 
llca zachodnia nórnnślasUa od strony Niemiec ot­
worem. to. że nie. bvł.o ścisłej kontroli nad prżv- 
eżdżamcemi Niemcami. da’ei, źe w urzędach tak 
ko’e'owvch, pocztowych jak oolicyinych, ani nie 
isunieto części Niemców a nie zastąpiono Pola- 
<ami. lub że nie ustanowiono ścisłej kontroli nad 
Okiem urzędowania, umożliwiło Niemcom zrobić 

« G. Slaska wulkan, który ma lada chwila wy­
buchnąć. Wszelkie dotychczasowe wypadki napadu 
:zy to na osoby czy urzędy polskie, trzeba pod- 
ciaonńć w jeden p’an niemiecki, którego nunkt kul- 
rinacvinv. najważniejszy, ma być na krótko przed 
plebiscytem.

To. co tu piszemy, nie iest z naszei strony 
cołosłownem przypuszczeniem, ale iuż dziś jest 
oparte na faktach. Na;leps2ym dowodem tego fest 
przedwczorajsza niedziela w Bytomiu.

Przedpołudniem odbywał sie w sali koncerto­
wej wiec „Oherschl. Volkspartei“. Na sali zebrała 
sie bardzo liczna ludność mieiscowa, chcącą ostatni 
noże raz przed plebiscytem posłyszeć dowody, które 
treszta tak iasno nrzemawiaia przeciw połączeniu 
G. Slaska z Niemcami. Lecz może w 10 minut no 
oznoczeciu, runęli na publiczność stosstrupy nie­

mieccy. zaczęli rzucać krzesłami, flaszkami, bić 
askami itn.. tak źe w końcu publiczność z. sali 
jciekła. Złożyło sie tak szczęśliwie, że w bitce 
ia:wiecei ucierpieli nanada;acv Niemcy. Podobno 
przywódca ich. porucznik Muller takie dostał lanie 
cd swoich i nieswoich, że w stanie beznadziejnymVI awirin > ircawun.'!, r.v siaiuc uvz.nauz.ivuiy iii oicuiuu, iu ucóuuaicuiliu ueuzitf SUIUWU pi zez.
tna'duie się w szpitalu. To jednak nie zmienia | nas osądzony i o zadośćuczynienie zań upomnimy się.

Sojusz polsko-rumuński gwarancją pokoju na wschodzie.
Pisaliśmy już o znaczeniu zawartego niedawno 

w Parvżu so;uszu nolsko-francuskieoo. który 
wzmacnia stanowisko Polski i iest gwarancią po- 
kc;u v/ Fun/pie. Obecnie Polska powiększyła 
suoie bezpieczeństwo przez zawarcie soiuszu z 
Rumunia. Kilka dni temu w stolicy Rumunii, w 
Bukareszcie witał uroczyście cały świat dyploma­
tyczny i polityczny Rumunii przedstawicieli Polski 
w csobach ministra spraw zagr. Sapiehy i szefa 
sztabu generalnego, generała Rozwadowskiego. 
Obai ostatnio wymienieni zawarli z ramienia Polski 
przymierze z Rumunją.

Przymierze to ma na celu zabezpieczenie granic 
obu tvch państw przed wszelkim napadem ze strony 
wrooów. Ponieważ zaś Polska złączona sojuszem 
z Rumunją stanowi siłę potężną, przeto wszelki 
napad na którekolwiek z tych państw jest wyklu­
czony, a temsamem pokój na wschodzie na długie 
czasy ustalony.

Powyższe twierdzenie nasze poprzemy wywo 
darni pism niemieckich, które widząc dokonanie 
przymierze polsko-rumuńskie, przyznają, acz mimo 
chęci, że Polsce nie grozi już" niębezpiećzenstwo pe 
strony bolszewików. Posłuchajmy, co w tej sprawie 
pisze -Hannoversche Landeszeitung" z dnia 3.bm. 
w artykule p. t.: „Die polnisch-rumanischc Militar- 
konveniion und der Boischewismus". który to ar­
tykuł przedrukowała także hakatystyczna „Katto- 
witzer Zeitung“ z dnia 4. bm. p. t.: ,Zur polnisch- 
rumanischen Militarkonvention“. Czytamy tam co 
następuje: 

tego faktu, źe ‘ Niemcy, nie sprowokowani, sami 
rozpoczęli napad. Bezpośrednio po tym wypadku 
ruszyli Niemcy ulicami miasta i wraz z przechod­
niami urządzili pochód śpiewając „Deidschiand 
iiber alles". „Wacht am Rhein" i inne pieśni. Pró­
bowali nanaść na hotel Lomnitz. lecz postawa Po­
laków i przybyłych wo’sk koalicvinvch powstrzy­
mała ich. Następnie próbowali rozbić wiec peiski, 
odbywaiący sie w’strzelnicy: ta iednak próba skoń­
czyła się na rozpędzeniu Niemców. W ogólnym 
tumulcie raniono szereg osób.

leżeli teraz bedz>emv starali sie osadzić te wy­
padki i zapytać, kto właściwie ponosi ich winę, to 
bezsprzecznie tylko możemy Niemców obwinić za 
tak ohydne naruszanie spokoiu publicznego i do 
bandyckich nanadów. Ale czy nie ma nikooo, kto- 
bv miał a nawet był świacie 'zobowiązany do prze­
szkodzenia Niemcom? Gdy na to szukamy odpo­
wiedzi. miinowoli łączy sie z ostatnimi wypadkami 
myśl, że można było temu zanob'edż. jeśliby silniej­
sza reke wz!eto do N!emców. Szereg niedopatrzeń 
w stosunku do Niemców pozwoliło im, iak widzimy 
utworzyć na G. Śląsku pewna podstawę oneracymą, 
wvmierzona przeciw nam I sprawiedliwemu plebis­
cytowi. Ale czy na tem koniec, co dotychczas się 
działo. czv krwawe wypadki bytomskie sa ostat- 
niemi ? 7da>e nam sie, że nie. I tak niezbicie staię 
w świadomości fakt, że gdvbv władze koalicyjne 
wzięły pod uwagę nasze żądania, mo*na  bvło za­
chować snokói i porządek przez ogół wymacany. 
Rozruchy wzmogą się wraz z przvbvc'em eipinra^- 
tów. Czy nie można bvło ich uniknąć, zabraniając 
emigrantom głosować razem ? Łatwiej wtedy byłoby 
o zachowanie spokoiu temi siłami woiskoweml, ia- 
kie koalicja na G. Śląsku posiada. Lecz ieźli już 
pone’niono szereg błędów, które trudno teraz od­
wołać, to przynaimniei ostatnie rozporządzenia ko­
alicyjne niech zło złagodzą. Sadzimy, że tu niejedno 
przy dobrej woli da się zrobić.

Leży to też w interesie Komisji Rządzącej. 
Przecież iuż dziś nikt innv, a tylko ona weźmie od­
powiedzialność za wypadki, które zaszły i jeszcze 
zaidą. Nam nie pozostaje nic innego iak umvć 
rece od tego, zbvt bowiem wiele naszych żadań nie 
uwzględniono. Na iej iednak barkach leży odpo­
wiedzialność za zachowanie sie emigrantów i wogóle 
Niemców i ostrzegamy, źe iak z iednei strony my 
Polacy wstrzymamy sie od wszelkich wybryków i 
w każdej okoliczności zachowamy zimna krew, to 
wszelki czyn niem. emigrantów wymierzony prze­
ciwko nam, lub przeciw p'eb»cvtowi, czy to po­
średnio, czy to bezpośrednio bedzie surowo przez

„Sprzymierzone siły Po’ski i Rumunii nawet 
bez Czechosłowacji sa dostatecznie wielkie, by 
zmusić rząd Sowietów do poważnej rewizii swoich 
wo;ennych zamiarów. Mieiścowe powodzenia w 
razie napadu na granice Polski mogliby wprawdzie 
uzyskać bolszewicy, iednakże na .czas dłuższy siły 
bolszewików tak pod względem liczby, jak pod 
wzoledem organizacji, pomijając zapas materiału 
wo:enneoo, nie dorosły do sił sprżymierzonych 
armii Polski i Rumunii. To woiskowe ułożenie się 
sil niewątpliwie mieć bedzie nadzwyczajne znaczenie 
dla całego rozwoju politycznego na wschodzie.

Wedle wszelkiego ludzkiego rozumowania zam­
knięto obecnie bramy dla ekspansji woiennej bol- 
szewizmu w kierunku zachodu europeiskiego. Bol- 
szewizm iest politycznie zaryglowany. Nadzwy­
czajne znaczenie, jakie wynika z teoo faktu dla 
całeoo wewnętrznego położenia rz^du Sowietów, 
zaledwie daie się ocenić w swej całej doniosłości. 
Gotowość pokojowa,.do jakiej, zmusza rząd Sowie­
tów przymierze polsko-rumuńskie, zagraża rząd 
Sowietów poważniej *ak  wszystkie zewnętrzne 
i wewnętrzne wojny, jwahy rewolucyjne. jak tó' 
uczą doświadczenia historii, muśza uledz z chwilą 
powstania wewnętrznego opamiętania się".

Do przytoczonych powyżej uwbg dodaje 
wspomniany niemiecki artykuł, że rządy- bolsze­
wickie w Rosji wobec wałasTających coraz bardziej 
trudności gospodarczych znajdują się pr.£d nie­
uchronnym upadkiem.

Takie oto prawdy musiały nareszcie wykrztusić 
pisma niemieckie, które dotychczas ciaole zannw:a- 
dały nowa wolne Po’ski z Ros;a i straszyły Górno­
ślązaków służbą wo!skówa w Polsce. Katowicerka, 
którei wywody powyżei nrzvtoczvliśmv, roniła za­
pewne gorzkie łzv. piszac to i Pociesza sie tylko 
tem. że bolszewizm nie mogąc dale! wojować 
bedzie mimo to nadal uprawiał propagandę, która 
rzekomo w pierwszym rzedz;e zaoraża Polsce. N;e 
wvtłomaczvła tylko teoo Katowicerka. iak to się 
stanie, skoro sama nrzvznała, ze hołszewizmowf 
grozi upadek. No. ale trudno wvma"aó rozsądku 
od tych, którzy zawiedzeni we wszystkich nadzie­
jach i rachubach, odchodzą niemal od zdrowych 
zmysłów.

Mv już prawdę znamy. Sami Niemcy musieli 
przyznać, że Polska jest zabezpieczona na wscho­
dzie od wszelkiego niebezpieczeństwa. To nam 
wystarcza. To też z politowaniem tylko możemy 
patrzeć na obrazki, iakie ieszcze po’awia>a się 
w prasie hakatystyczneL które przedstawiają kościo­
trupa, artylerzvste polskiego, iak łooata nakłada 
w otwór armaty stworzenia ludzkie a obok nanis 
kłamliwy: „Oberschlesier, das ist unser Los, wenn 
wir fur Polen stimmen".

Na takie obrazki i takie „ostrzeżenia" iednz 
tylko może być z naszei strony odpowiedź: głupcy’ 
błazny!

Polska ma pokój zabezpieczony, a tem samem 
warunki ożywionej gospodarczej pracy, która za­
pewni wszystkim obywatelom państwa polskiego 
byt wolny i pomvślnv. w.

Przed pokojem polsko-rosyjskim.
Podpisanie konwencii polsko-francuskiej w przysz­

łym fnoodniu.
Konwencja oraz traktat handlowy polsko-fran­

cuski będą podpisane w końcu przyszłego tygodnia
Pokój będzie nodnlsąny za dwa tygodnie, 

oświadcza Lenin.
Do Petersburga przyjechał specjalnym pociągiem 

Lenin, który na posiedzeniu sowietów oświadczył, 
że naipóźniei za dwa tygodnie traktat pokoiowy 
będzie podpisany.

Lenin wysłał też do Kronsztadu deoeszę, za- 
wiadamiaiacą tamteiszych marvnarzv o swym nrzy- 
jeździe. Ci mu iednak odpowiedzieli, że nie życzą 
sobie jego zjawienia sie.

Plan traktatu ryskiego.
Ryga. 6 marca. (E. F.) Ogólny plan traktatu 

poko>oweoo no's<«o - sowieckiego zarysował się 
mnie!wiecei w nasteouiacy soosób: Art. 1 głosi 
ustanie stanu wolny pomiędzy Rolska a Rosją 
Sowiecka. Art. 2 stwierdza niepodległość Ukrainy” 
i Białej Rusi oraz określa linie graniczna pomiędzy 
Polska a Rosia. Art. 3 zawiera zrzeczenie sie przez 
obie strony wszelkich praw do tervtor;ów leżących 
poza wvżej wymieniona linia graniczna Art. 4 
przewiduie wzajemne zwolnienie układa;ącvch się 
stron z zaciągniętych zobowiązań. Art. 5 dotyczy 
nieinterwencji w sprawach wewnętrznych strony 
przeciwnei. Art. 6 usta’a prawo opcii. Art. 7 gwa­
rantuje prawa mnieiszości. Art. 8 przewiduie zrze­
czenie się kosztów wojennych przez obie układa-ace 
sie strony. Art. 9 dotyczy powrotu ieńców i wygnań­
ców. Art. 10 amnestii. Art. 11 zwrotu zabytków. 
Następnie pójdą artykuły ekonomiczne snrawa 
umów handlowych i tranzytu, kwestia przyszłych 
stosunków dyplomatycznych i konsularnych, wreszcie 
postanowienia końcowe.

W kołach konferencji panuje naogół nastrój 
optymistyczny. Liczą sie z możliwością zakończenia 
prac komisii redakcyjnej w ciągu 6 dni. Ponieważ 
wydrukowanie traktatu zaimie kilka dni, podpisanie 
jego może nastąpić nainredzej 15 marca.

Przewodniczący delegacji sowieckiei loffe nie 
zdradza zaniepokojenia w związku z wypadkami w 
Rosji. Natonrast w tutejszeni poselstwie sowieckiem 
panuje nastrój trwożnv oraz obawa o własny los 
w razie przewrotu w Ros>i.
Polska nie pozwoli na transit niemieckich towarów.

Warszawa. 6-go marca. Z Rygi donoszą 
Delegat polski oświadczył na posiedzeniu komisji 
źe Polska nie może dopuścić do transitu do Rosji 
towarów niemieckich z powodu bojkotu, jaki Niemcy 
prowadzą wobec Polski. Strona przeciwna uzna ’ 
to stanowisko za słuszne^



Sprostowanie kłamstw niemieckich.
Niby katolicka „Oberschlesische Vo!ksstimme“ 

twierdzi w nr. 74. że śp. Smierek został zamordo­
wany z powodów politycznych przez Polaków. 
W sprawie tej donoszą nam co następuie:

„14-go luteoo rb. został zamordowany we wła- 
snem mieszkaniu śp. Smierek przez nieznanych 
bandytów. W tym samym domu mieszkał p. Smołczvk, 
Polak, który 2-go lutego kazał aresztować u p. Nebla 
niemieckiego stosstrupplera Przeleiorza, o którym 
wiadomo, że brał udział w podpaleniu Komitetu 
plebiscytowego w Katowicach. Policja kryminalna 
wpierw była zdania, że chodzi tu o zemstę przeciw 
Smołczykowi z powodu aresztowania Przeleiorza. 
Atoli 16-go lutego policja kryminalna aresztowała 
Smołczyka i jego syna. Ponieważ bandyci podczas 
napadu dali też trzy strzały do mieszkania p. Smół- 
czyka, zatem Smolczyk młodszy (który 'na drugi 
dzień został z więzeniai wypuszczony), pracował na 
kopalni „Kleofas", a zaś Smołczyk starszy podczas 
napadu leżał u siebie w łóżku, — to nie może być 
tu mowa o zemście z tej strony. Powodów mor­
derstwa trzeba się doszukiwać w tern, że śp. Smierek 
żył w dzikiem małżeństwie, a także podobno sprze­
dał w powiecie lublinieckim jakąś posiadłość. 
Chodzi więc tu pewno o zazdrość lub sprawy 
spadkowe. Sp. Smierek nie był wcale heimatroje- 
rem ani się też nie zajmował wcale polityką".

Gdzież są wobec tego kłamstwa niemieckiej 
gazety, która wszędzie tylko węszy polską winę?

Jastrzębiec.
——o------

Rachunek wolennycila Niemiec.
Komisja odszkodowań przedłożyła następujący 

spis długów, które Niemcy maja zapłacić:
Francji 218 miljardów franków. Anglji 2 miliardy 

42 miliony funtów szterlingów i 7 miliardów 595 
miljonów franków, Włochom 33 miliardy 96 milio­
nów funtów szterlingów i 37 miliardów 926 miljonów 
franków a oprócz tego 128 miljonów funtów szter­
lingów, Belgji 34 miljardy 254 miliony belgijskich 
franków i 2 miliardy 375 miljonów franków fran­
cuskich, Japonji 832 miliony jen, Jugosławii 8 
miljardów 396 miljon. i dynarów 19 miljardów 219 
miljonów franków. Rumunji 31 miljardów 99 miljo­
nów franków, Portugalji 1 miliard 940 miljonów 
contos Grecji 4 miljardy 992 miljonów franków, 
Brazyljl 600 tysięcy i 1 miljon 216 tysięcy funtów 
szterlingów, Czechosłowacji 7 miljardów 612 miljo­
nów franków i 7 miljardów 263 milionów koron 
czeskich. Siam 9 miljonów marek i miljon franków. 
Boliwji 16 tysięcy funtów szterlingów, Peru 56 
tysięcy funtów szterlingów i 100 tysięcy franków. 
Chaiti 80 tysięcy dolarow i 500 tysięcy franków. 
Liberji 4 miljardy dolarów. Polsce 21 miljardów 
913 miłjon. franków i 500 miljonów marek. Euro­
pejskiej Komisji Dunajowej l miljon 800 tysięcy 
franków. 15 tysięcy marek, 4 miljardy 900 miljon. lei.

Sandomierz na plebiscyt.
. Starożytne iiniasto Sandomierz, które zasłynęły 

z obrony przeciwko tatarom, nadesłało tiam kilką 
szczegółów z pracy swojej dla Górnego Siąska. Do> 
wiadujcmy się więc, że został tam założony komi­
tet plebiscytowy stara rem miejscowego księdza bi­
skupa Mariana Ryxa. Komitet ten zajął się zbiera­
niem składek na cele plebiscytowe i uśwjrtdamia*  
niem ludu polskiego, czem jest Górny Śląsk.

Dnia 20. lutego po sumie urządzono wielki wiec. 
Na przewodniczącego zaoroszono miejscowego księ­
dza proboszcza prałata A. Rewerę. Przemawiąli p. 
Niedżwiedzki i ks. profesor semitiarjum duchowne- I

HENRYK SIENKIEWICZ.

Obrona Częstochowy.
(Ciąg dalszy.)

IX.
Rozsadzenie olbrzynfej kolubryny przygnębiło 

rzeczywKc'e Mueltra, wsz stkje jego ra ’ze:e, wsije- 
raiy się na tern dziale. Już! i piechota była do sztur­
mu gotowa, już przygotowano drabin}' i stosy fa- 
szyn, teraz trzeba było wszelką myśl szturmu po­
rzucić.

Zamiar wysadzenia klasztoru w powietrze, za 
pomocą podkopów, spełznął na niczem. Sprowadzeni 
poprzednio górnicy z Olkusza łupali wprawdzie 
skalę, ale robota szła tępo. Robotnicy padali gęstym 
trupem od wystrzałów kościelnych, a pracowali nie­
chętnie. Wetu wo'a'o ginąć, niż przyczynić się do 
zguby świętego miejsca.

Mucller widzał co dzień wzrastający opór ; mro­
zy odbierały resztę odwagi zniechęconemu wojsku, 
między którem szerzył się z dnia na dzień przestrach 
i wiara, że zdobycie tego klasztoru nie leży w mo­
cy ludzkiej.

Wreszcie i sam Mucller począł tracić nadzie­
ję, a po wysadzeniu kolubryny, po prostu zdespe­
rował.

Nazajutrz, skoro 'dzień, zwołał radę, ale pono 
dla tego tylko, by od oficerów usłyszeć zachętę do 
opuszczenia fortecy.

i’oczęli się zbierać wszyscy znużeni i posępni. 
W niczyich oczach nie było już nadziei. Milcząc, 
zasiedli w ogromnej i zimnej izbie, w której para 
.oddechów poprźesłaniała im. twarze i pąfrzyli z 
poza niej, jakby z poza chmur.

Każdy mówił sobie w duchu, że niema w sobie 
żadnej rade do udzielenia, chyba taką, z którą się 

go Stefan Swietl-cki. Po gorących' przemówień ach 
kilkutysięczny tłum zebrany przyjął jednogłośnie 
następujące rezoluc:e:

„Mieszkańcy Sandomierza i okolicy, wśród któ­
rych w- wieku 13. pracowali dwaj święci Górno­
ślązacy: Czes’a’v, kanonik- kolegj-ty Sandrnferski'*/  
i Jacek, za’ożvc:el klasztoru dominikańskiego przjf 
kościele św. Jakóba w Sandomierzu, wyrażają dro­
gim; i dzielnym braciom 'Górnoślązakom cześć i u- 
znanie, że nie da’i sobie w ciągu sześciowiekowego 
pozostawania pod obuchem niemieckim odebrać mo­
wy polskiej, ducha polskiego i świętej wiary kato­
lickiej.

Zebrani na wiecu wyraż->ją wielkie uznanie du­
chowieństwu polskiemu na Górnym Śląsku, które 
swą pracą zdo’a‘o utrzymać w jego mieszkańcach 
ducha religijnego i narddowego.

Zebrani wyrażają cześć i uznanie dzielnemu bo­
jownikowi Wojciechowi Korfantemu, który śm:a‘o 
przoduje na czele ludu górnośląskiego. Zebrani 
składają hołd pośmiertny śp. Karolowi Miarce, któ­
ry wiele zdz'a'a' dla uświadomienia narodowego i 
religijnego Górnego Śląska".

Serdeczne słowa pociechy i otuchy nadesłał 
nam Sandomierz, który w taki sam sposób jak i 
my musiał walczyć przeciwko wrogom wiary i oj­
czyzny Tatarom. Nasi Święci pozostawili w Sando­
mierzu po sobie pamiątki- To też z wdzięcznością 
przyjmujemy powyższe słowa zapewniając przy ter? 
mieszkańców Sandomierz że zaufaniu ich do nas 
odpowiemy ca‘kow:cie. W zystkjm tamtejszym dzia­
łaczom z księdzem biskupem tia czele składamy ser­
deczną podziękę. S. Gr.'

Górny Śląsk dla Górnoślązaków.
Dnia 6. marca Komisja Konstytucyjna w Scjmip 

polskim pod przewodnictwem posła Dubanowicz.- 
uchwa'iła nowelę do ustawy konstytucyjnej z dnia 
15. licea 1920, zawierającej statut organiczny woje­
wództwa górnośląskiego. Nowela ta będąca uzu­
pełnieniem ustawy konstytucyjnej z dnia 15. Ijpca 
1920, «na na celu uwzględnienie istotnych stosun­
ków w Województwie'Śląskiem.

Projekt nowely brzmi:
Art. I: Ustawa konstytucyjna z dnia 15. lipc® 

1920 zawierająca statut organiczny województwa ślą­
skiego uzupełnia się w sposób następujący:

a) P<^ artykule 8 umieszcza, się nastęrujący arty­
kuł 8a: Wzelkie zorany ustaw dotyczących górni­
ctwa, przemysłu, handlu I rękodzieła obowiązują­
cych w województwie Śląskiem w dniu przejęcia 
Górnego Siąska przez Polskę mogą nastąpić tylko 
za zgodą Sejmu Śląskiego.

b) Artykuł 33 otrzymuje następujący ustęp 3.- 
Urzędnicy państwowi, urzędujący w województwie 
Śląskiem powinni w zasadzi pochddzć z wojewódz­
twa śląskiego. Przy obsadzaniu urzędów admini­
stracji państwowej na obszarze województwa ślą­
skiego mają pierwszeństwo przy równych kwalifi­
kacjach urzędnicy pochodzący z województwa ślą­
skiego; zatrudnieni w administracji państwowej lub 
w przedsiębiorstwach państwowych w wo­
jewództwie Śląskiem mogą być przeniesieni do in­
nych dzielnic Rzeczypospolitej Polskiej wbrew swej 
woli tylko wtenczas, jeżeli wymaga tego koniecznie 
ich wyszkolenie lub wydoskonalenie albo przewa­
żający interes służby państwowej.

Artykuł 2: Ustawy zmieniające niniejszą usta­
wę konstytucyjną wymagać będą zgody Sejmu ślą­
skiego.

Artykuł 3: Wykonanie tejże ustawy zależy od 
prezydenta ministrów.

lepiej pierwszemu nie wyrywać. Wszyscy czekali 
na to, co powie Mueiler, on zaś kazał przedewszy- 
stkiem, przynieść obficie wina grzanego, dufając, 
że pód wpływem gorącego napitku łatwiej wydo­
będzie szczerą 'myśl z tych milczących postaci i 
zachętę do odstąniema od owej fortecy.

Nakoniec, gdy sadził, że ‘wino skutek swój 
już uczyniło, ozwat się w te słowa:

— Czy wiecie, waszmośdowłe, że pachołkowie 
przy łowieniu ryb, znaleźli srebro klasztorne? Jest 
ono teraz tutaj i namyślam się, co z niem uczynić.

Wrzcszczowicz i Sadowski, jako że się zawsze 
nie lubili i zawsze różnego byli zdania, zaczęli się 
teraz kłócić z sobą. Mueiler przerwał im, mówiąc:

— A la postanawiam srebro odesłać do kla­
sztoru. Może dobroć i łaska więcej wskóra przeciw 
tym nieużytym mnichom, niż kule i armaty. Niech 
zrozumieją, że chcemy opanować 'fortecę, nie ich 
skarby.

(żficerowte ze zdziwieniem spojrzeli na Muel- 
lera, tak mało przyw'ykli do takiej wspaniałomyśl­
ności z jego strony.

Sadowski zaś rzeki:
— Nic lepszego nie można uczynić; w twierdzy 

uczyni to z pewnością dobre wrażenie.
— Najlepsze wrażenie uczyni (śmierć owego, 

który nam kolubrynę rozsadził *-  odparł Wrze- 
szczowicz.

— Już ten pewnie nie żyje? — odpowiedział 
Mueiler. — Aleś mi waszmość przypomniał na nowo 
tę stratę, niczem ttiewynagrodzoną. Było to najwię­
ksze działo w -artylerji jego królewskiej mości. N-ie 
ukrywam panom, że wszystkie nadzieje moje na 
niem polegały. Wyłom już był uczyniony, strach 
w twierdzy szerzył się. Jeszcze parę dni, a byliby­
śmy do szturmu ruszyli. Teraz za nic cała praca, 
za nic wszystkie wysilenia*  Mur jednego dnia na-

Entuzjastyczne przytecie delegacji 
polskiej w Bukareszcie.

Korcsnondent „Słowa Polskiego" otrzymał na- 
stępując szczegóły pobytu inin. Sapiehy w Eu' ar e­
szcie. W az z min. Saoiehą przebywali w Buka? 
reszcie gen. Rozwadowski, szef- wydziału w minia 
sterstwie liandtu i przemysłu Gawiońskj, radca mi­
nisterstwa snr. zagr. Zbvszewski oraz adjutant gtn- 
Rozwadowskiego l>an. Dzteduszycki. Na granicy ru­
muńskiej oczekiwał na gości specjalny pociąg.

Pierwszego dnia nobytu w stolicy Rumtnji od­
było się przyjęcie u Take Joncscu. następnie cudjen- 
cia u króla i galowy obiad na dworze; następnie 
uroczyste posiedzenie Akademji rumuńskie;, a wie­
czorem oficjalne przyjęcie w ministerstwie spraw 
zagranicznych.

Na drugi dz:eń powitał min. Sapiehę parlament 
rumuński w owacyjncm. pełnem entuz’azmu przy­
jęciu, skąd ułdali się goście na bal do posła polskiego. 
Skrzyńskiego.

W dzień odjazdu, we czwartek, podejmował 
gości śniadaniem w hotelu ,.Capser“ generał Ave- 
rescu. Popołudniu gościła ministra ks. Callimachi, 
a o (godz. 9 wieczorem nastąpił odjazd z Bukaresztu. 
Na dworcu żegnał gości p. Takc Joncscu, członko­
wie rządu oraz wybitne osobistości ze świata poli­
tycznego, naukowego i towarzyskiego.

Wszystkie przyjęcia cecłiowała niezwykła w 
oficjalnych wizytach serdeczność i radość z powodu 
nawiązania trwałych stosunków z Polska. Wszy­
stkie bez wyjątku nartje polityczne w oficjalnych 
przemówieniach wyraziły swoje zadowolenie ze zbli­
żenia polsko • rumuńskiego. Deputowany Jorgi, 
przedstawiciel silnej opozycji, w najgorętszych sło­
wach witał min. Sapiehę na posiedzeniu Akademii 
rumuńskiej.

W pierwszym <luiu pobytu min. Sapiehy w Bu­
kareszcie. podczas galowego przyjęcia na dworze, 
nadal król rumuński Ferdynand ministr. Sapjeże 
wielką wstęgę orderu „Gw-azda Rumunii". Oener. 
Rozwadowski otrzymał wielką wstęgę „Korony Ru­
muńskiej".

Pan Zbyszewski został komandorem „Gwiazdy 
Rumunji", p. Gawroński komandorem „Korony ru­
muńskiej" i kan. Dzieduszycki oficerem tegoż or­
deru. Odznaczenia te są najwyższemi w Rumunji.

Podatki w Niemczech będzie płacił 
tylko robotnik.

Na posiedzeniu parlamentu niemieckiego, dnu 
1. marca 1921 mówił poseł Keil (soc.) o uchylaniu 
się właśclciefi ziemskich od płacenia podatku grum 
tnwego. Omawiał też wypadek z van dera Kerk- 
łioffen, który własnoręcznie usunął z kasy pienięż­
nej pieczęć urzędu skarbowego i wzbraniał się u- 
dzielenia wszelkich wyjaśnień. Postarał się też w 
pewnym urzędzie finansowym o świadectwo hono­
rowe. Zanytał też dalej poseł K. jak ma się sprawa 
z oszax>v, aniem podatkowem p. Stinnesa, który da­
lej wzbrania się podpisać wykaz podatkowy. Po­
dobno Erzberger oświadczył, że ze względów poli­
tycznych zwleka się tak skandalicznie w jego spra­
wie.

Widzimy z tego, że pankowie i kapitaliści w 
Niemczech, natuczeni w czasie wojny, obecnie ani 
chcą płacić podatków. To muszą za nich robić tytko 
klasy ubogie, najciężej pracujące. Panowie jeszcze 
bardziej wzbili sję w butę po ostatnich wyborach 
do Sejmu pruskiego, który był dla nich zwycięskim 
i gotują się dó zrzucenia wszystkich podatków na 
barki robotnika.

prawią. A te działa, które nam zostały, nie lepsze 
od forteonych, większych niema skąd wziąć. Mo­
ści panowieI Im dłużej się nad tem zastanawiam, 
tern klęska wydaje mi się straszniejszą 1..'. I pomy­
śleć, że jeden człowiek ją zadał... Jeden pies... je­
den szatani... Oszaleć przyjdzie, do wszystkich ro­
gatych djablówl...

Tu Mucller uderzył pięścią w stół, bo go gniew 
niepohamowany chwycił, po chwili zakrzyknął:

— A co jego królewska mość powie, gdy go 
wieść o tej' stracie dojdzie?!... A co my pocznicm?... 
Zębami tej' skały nie ugryziem! Bogdaj zaraza tych 
wybiła, którzy mię pod tę twierdzę namówili!...

To rzekłszy, porwał puhar kryształowy i w 
uniesieniu grzmotnął nim o podłogę, aż kryształ 
rozbił się na proch.

Oficerowie milczeli. Nieprzystojne uniesienie 
jenerała, właściwsze chłopu niż wojownikowi tak 
wysoką piastującemu godność, zraziło doń serca 
i skwasiło do reszty humory.

— Radźcie, panowie! — zakrzyknął Mueiler.
— Radzić można tylko spokojnie — odparł 

książę Heski.
Mucller począł sapać i iwyparskiwać gniew noz­

drzami. Po niejakim czasie uspokoił się i rzeki:
— Przepraszam wasztnośdów, ale gniew mój 

nie dziwota. Wszystko to, co się tu po'd tą twier­
dzą dzieje, ludzki rozum po prostu przechodzi. Je­
dnakże radzić trzeba... po to waćpanów wezwałem. 
Obradujcie więc... co postanowicie, spełnię.

— Wasza dostojność! — rzeki książę Heski.
— 'Mamy-li obradować jedynie nad zdobyciem for-, 
ftecy, czy też 1 nad tem, czy nie lepiej odstąpić?

(Ciąg dalszy nasfapi.)



Ruch rewolucyjny w Kosji.
Kronsztad w reku marynarzy.

Hrisingfors, 6. marca. („Rzeczposp.44) Tele­
gram iskrowy z Kronsz'a lu wystosowany do wszy­
stkich wojsk rosyjskich brzmi:

Mar vr arze kronszta^zcy utworzyli K»m:tet Re­
wolucyjny i zawładnęli Kronsztadem oraz f-°fu wy­
stosowali oni do wojsk komunistycznych w 1 jotro- 
grodzie wezwanie do wsnólnej walki przeciwko So­
wietom. Komitet rewolucyjny żąda wszelkich wob 
ności obywa- '-kich i zwołania konstytuanty. Ka- 
lenina i wieli nn-ch kociarzy ludowych areszto­
wano Zinowjcw znaMuje s:ę w Oranienbaum:e ko­
ło Piotrogrodu. Jhotrop-rfld jest w zupełności w 
ręku rewolucjonistów. Dowódcą rewolucjonistów 
jest generał Kozłowski.

Komitet rewolucyjny w Piotrogrodzie.
Konenhaga, 6- marca. („Rzeczposp.44) Drogą 

na Helsingfors nadeszły sensacyjne wiadomości z 
Piotrogrodu. Piotrogród znajduje się w ręhf orga- 
nizacyj rewolucyjnych. Robottrcy zażądali zwolnie­
nia jeńców rewolucyjnych do 5. marca. Rząd So­
wiecki powo*ał  do Piotrogrodu chińskie oddziały 
czerwonej piechoty i kawalerję. Oddziały Chińczy­
ków znajdują się również w Moskwie. Ruch po*  
ciągó"- jest prawie zupełnie wstrzymany.

W - ó’pracownik „Hufvud Dagbladet", który za- 
wszc był dobrze poinformowany o stosunkach rosyj­
skich donosi, że wojska czerwone wtedy staną p<? 
stronie powstańców o ile odczują głód na własnem 
ciele. Ostatnie wiadomości, które przyszły z Rosy 
przez Rewel, podają, żc stanowisko ręwoluclonfe 
stów jest silnieisze, niż dotychczas sądzono. We­
dle radjotdegramów z Moskwy, fortv piotrogro- 
idzkie i flota kronsz*a«zka  znajdują się w ręku re­
wolucjonistów. 25 tysięcy żołnierzy czerwonych, 
których rząd Sowiecki wysłał do Moskwy d'a zgnie­
cenia rewolucji, o-ario się spełnieniu tego rozkazu, 
(W?dle innych wiadomości, Piotrogród znajduje s:ę 
w ręku Komitetu Rewolucyjnego. Nad pałacem zi. 
itiowyin w Pjotrogrodzie i nad moskiewskim Krem­
lem powiewają b ale chorągwie.

Próby załagodzenia.
Kopenhaga, 6. marca. („Rzeczposp.44) Jak 

„Russkaia ZvźĄ“ wychodząca w Helsingforsie do­
nosi, Dozwolił rząd Sowiecki wszystkim mieszkań­
com Piotrogrodu zakupywać artyku'y żywności po 
wsiach, znajdujących się w pobliżu Piotrogrodu. Ró­
wnocześnie z dojazdów Piotrogrodu cofnięto żoł­
nierzy, którzj- dotychczas uniemożliwiali wszelki 
prywatny dowóz żywności do miasta.

„Berlingske Tidende“ donosi, że rząd sowiecki 
w Moskwie pozwolił czerwono gwardzistom na utwo­
rzenie komitetu, który wspólnie z Najwyższą Ra­
dą Gospodarczą ma powziąć postanowienia w celu 
•zaradzenia kryzysowi żywnościowemu.

Ruch monarchistyczny w Rosji.
Ryga, 6. marca. Tutejsze kola rosyjskie otrzy­

mały wiarygodne informacje, że w Rosji szerzy się 
ruch monarchistyczny. Powstańcy chłopscy otwar­
cie głoszą przywrócenie caratu, wysuwając jako 
przyszłego władcę Rosji brata zabitego JJira, wiel­
kiego ksfęcfa Micł’«*.i  Alek sandrowicza. wi powsta­
niach tych biorą udział nawet kobiety.

Z Polski.
19. marca dniem górnośląskim w szkołach 

polskich.
,Wi dniu 19- marca ma być urządzona wc wszy­

stkich szkołach w calem Państwie Polskiem mani­
festacja uroczysta za połączeniem. Górnego Śląska 
z Polską. Manifestacja ta |X>łączoua będzie odpo­
wiednim wykładem o historji Śląska i znaczeniu 
połączenia Ó. Śląska z Polską.

Warszawa do Górnoślązaków.
Dnia 3. bm, na posiedzeniu Rady Miejskie) mŁi- 

ta Stołecznego Warszawy Radny wiejski i lawn-V 
magistratu, wiceprezes Komitetu Zjednoczenia G. 
Śląska z Rzeczpospolitą Polską, p. Aleksander Ko­
złowski, poprosił o glos, odczytał odezwę do Gór­
noślązaków, która z ogromnym entuzjazmem zo­
stać przez aklamację przyjętą. Treść jej jest nastę­
pująca:

Do iWas Bracia Górnoślązacy. Rada Miejską 
i Magistrat miasta Stołecznego Warszawy zwraca 
się w tej “decydującej dla Was chwili, kiedy po 
609 latach niewoli przystępujecie do rozstrzygnięci.? 
wałki, która Włam da tę upragnioną wolność i po- 
i*ączeiuc  się z Macierzą. 600 lat nosiliście te kaj­
dany, skuwającc nieiylko ręce i nogi ale i myśl 
Waszą. ,

Cały naród jednocząc się z uchwałami Sejmu 
Prawodawczego Polskiego o autonomizacji Śląska, 
ustawie rolnej, zwolnienia Whs na przeciąg lat 8-iu 
od powinności wojskowej, iak również o utrzyma­
niu wartości Waszej marki jasno i dobitnie wyka? 
zał, że nie o bogactwa Wasze mu chodzi.

Chcemy połączenia z Wami, bo jesteście syna? 
mi tej samej Piastowej Ziemjcy, naszymi braćmi ro­
dzonymi. I w tej to właśnie chwili narody powo» 
dowaiK wlasiH-mi matcrjalnemi interesami chcą w 
niwecz obrócić Waszą krew przelaną. Wasze trud# 
i znoje, Waszą miłość do Ojczyzny i oddać Was na­
dal w niewolę wrogom.

Imieniem Stolicy zapewniamy Was, że cały na­
ród polski jak jeden mąż stanie w Waszej obronie 
i zwracamy się do Wus, Bracia i Siostry Górnoślą­
skie, z wezwaniem o wytrwanie w walce prze» 
■dw zakusom uaczrch wrogów.

i i Rodaczki i ♦
o Na Zjeździe w Gliwicach uchwaliłyśmy. £ 
O *ż  przed olebiscvtem odprawimy Nowen- A 

. ne do Na’św. Serca Jezusowego o szczę- A 
’ śliwy wynik plebiscytu. Prosimy Was X
< ► orzeto, Siostry dropie z całei Polski, T
< ► abyście się do uchwały tej zastosowały. Y 
4 ► Niech nie bedzie w Polsce ani, iednego ♦ 
4 l kościoła i domu polskiego, skądby nie
., popłynęły modły błagalne o moc wytrwa-

nia dla bojaźliwych, o oświecenie dla X 
’ ► obałamuconych, o łaskę nawrócenia d.a Y
< ► odstenców. Y
4 ► Wszystkie nasze Towarzystwa Polek
4 ► na Górnym Śląsku wzywamy, aby No- ▲ 

. wenne odprawiły, po której nastąpić winna A 
wspólna Komunia św. Jeżeli Bóg z X

’ ► nami, któż bedzie przeciwko nam?

Zarząd Związku Towarzystw Polek X
. k na Górnym Śląsku: X

, , Omańkowska, Eckertowa, Chmielewska.
Hagerowa, Koraszewska, Szyperska. a

< > Mendecka, Strączkowa. Steślicka.

Cześć Wam bojownicy sprawy polskiej! Cześ# 
Wam Oómoślązacyl Przekonani jesteśmy, źe po, 
mimo wszystko zwyciężycie i silny duch Wasz prze­
może wszelkie przeszkody' celem połączenia się r 
Ojczyzną.

Przegląd polityczny.
Porozumienie polsko-rumuńskie.

Przed wyjazdem ministra spraw zagranicznych 
księcia Sapiehy z Bukaresztu został tam opubli­
kowany następujący komunikat oficlalny:

Ministrowie spraw zagranicznych Rumunii i 
Polski porozumieli się wszechstronnie co do sy­
tuacji politycznej obu krajów. Z zadowoleniem 
wyjawili sobie wzajemnie, że są najzupełniej zgodni 
co do celu polityki obu państw, polegającego na 
utrzywaniu spokoju i środków najodpowiedniejszych 
dla zapewnienia powodzenia tejże polityki. Podp. 
Take jonescu, Sapieha.

Niemcy boją się Polaki.

W dziennikach berlińskich od czasu do czasu 
ukazują się artykuły pisane przez Ludendorfa, 
w których nawołuje do utworzenia armji przeciwko 
Polsce. Domaoa się również nawiązania stosun­
ków z wojskami Sowietów. Fortuna kołem się 
toczy. Niedawno Niemcy wyśmiewali polskie woj­
sko, polską gospodarkę, a dzisiaj Łudendorfy za­
czynają się bać tej armji.

Rokowania pokojowe w Rydze.
Na onegdajszem posiedzeniu komisji odszko­

dowań załatwiono ostatecznie sprawę odszkodo­
wań i określono cyfrę zwrotu złota ze skarbu 
rosyjskiego. Załatwiono również wszelkie sprawy 
dotyczące zwrotu papierów wartościowych oso­
bom prywatnym. Z ogólnego toku rokowań i 
oświadczeń Lenina wnioskować możemy, że w naj­
bliższych dniach zostanie zawarty pokój.

Krwawe ;zajścia.
-W. nocy z 5. na 6. bm. przyszło w Świnoujściu 

(Swinemuende) do rozruchów między marynarza­
mi a osobami cywilneml i granatami ręcznymi za­
bito pewnego marynarza i zraniono szereg osót^ 
między inneini pewną siostrę miłosierdzia.

Komunizm w Niemczech.
Komuniści (być może na rozkaz, rządu niem.) 

urządzili w Berlinie wiece demonstracyjne na któ­
rych domagano się zaprowadzenie rządów komu­
nistycznych w Niemczech.

Kronika.
Marzec będzie ciepły.

Ciepło na marzec zapowiada „DanzigegNeueste 
Nachrichten44. Opiera się to pismo na obszernych 
danych meteorologicznych.

Pierwsza kwadra księżyca stoi tym razem wyso­
ko, ostatnia nisko. Obydwie pozycje wykazują 
jeszcze ślady cech zimowych (t. zw. pogoda kwie­
tniowa). Ciekawe są również dni opadów Voss’a, 
mianowice 9, 14, 24, 9, 19 i 29 każdego miesiąca. 
4 na 5 — deszcz, 9 — zimno, 19 na 20 pogoda i 
ciepło, 24 na 25 znowu zimno i śnieg, 29 będzie 
deszcz lub śnieg.

Przy zmianach księżyca można przewidzieć co 
następuje: I-go pogoda i ciepło, 9-go prawdopodo­
bnie nieco śniecju, potem burza i deszcz do 12, 
17-go śnieg mntejwięcej przez cały dzień, 23-go 
ciepło i pogoda, poczem śnieg z deszczem, 31-go 
pogoda.

Niedziela palmowa zapowiada się pięknie. 
Wielkanoc, podobnie jak Boże Narodzenie, przy­
padając na okres graniczny — nie da się bliżej 
określić. Może być — spełni się przysłowie: „Boże 
Narodzenie po wodzie, Wielkanoc po lodzie". 
Ponieważ zaś od poprzedniego roku weszliśmy w 
fazę łagodnych i ciepłych wiosen, należy przyjąć 
na marzec temperaturę średnią, tak, że prawdo- 
oodobnie mrozy nas nio oszczędza.

Większyc-i opadów należy się soodziewać Pt 
nowiu i no pełni, poza tem zapowiada się cza 
dość suchy.

Kato’- ice. (Dziwne postęDowaufe sztygara.) N. 
kopalni ,W ijek“ uadsztygar Grzondz:el dziwnie pa 
stęouje przy przyjmowaniu robobfków do prace 
Gdy się jaki Po’a’c zgłosi, to powiada, żc niema dą 
niego miejsca na kopalni. Memu synowi, który pro 
sił o pracę, także powiedział, żc go przyjąć tią 
może. Ale gdy się hoimattreucrzy do pracy zgło 
szą, to miejsca na kopalni dla nich dosyć, gdvż p 
Grzcndziel wszystkich' do pracy przyjmuje. Taki' 
to równouprawnienie i sprawiedliwość rzględen 
Polaków! Czy p. O. też tak bedzie postępował, gdj 
Górny Śląsk “do Polski nakżat bedzie?

Stary górnik.
Król. Hula Straszny wypadek zdarzył słę na tu 

tejszej kopalni „Królewskiej44. W nocy z sobot- 
iia niedziele nastąpił wybuch i pożar na jednym z< 
starych pokładów kopalni „Królewskiej44 wskutel 
czego 6 robotników*  zostało zabitych, 15 lżej ran. 
nych. 4 ludzi zaginęło.

Lagiewiyki. Gmina Łagiewniki postanowiła, ż/ 
emigrantów nie wolno pomieszcać w budynkac) 
publicznych. Na mocy tego rozporządzenia wysłań? 
rektorowi i nauczycielom nastęoujące polecenie 
Wobec tego, że einigranęi będą w czasie gtoso 
wania rob;ć rozruchy, zabrania s[ę panu przyjmo 
wać Ich na kwatery. Tylko dzieci pana mogą u 
szkole mieszkać!

Mokre. Baczność Rodacy i Rodaczki z Mo 
krego i Kolonji Mokrskici przed hc’mat*rojcren  
Gorzelom Pawłem, który chodzi po domach i na, 
mawia do Bun“du Heimatlozerów, powiada on, ż/ 
bedzie wielka bitwa, i ci wszyscy có nie będą na­
leżeć do Bun‘<tir Hchnatfrnjerów. będą wszyscy wy> 
bici. J. P.

Sobiszowice, pod Gliwicami. (Niemcy rzucaj: 
granaty). 20-go lutego wieczorem zauważono prz» 
szkole 50 bardzo podejrzanych mężczyzn. Gd, 
zaczęli wracać ludzie z*  wiecu „Oberschlesisclu 
yolkspartei". wówczas ta szaika zaśpiewała. Deutsch 
land, Deutschland iiber alles41. Policia plebiscytów: 
zakazała tym stosstrupple.um nocnych hałasów 
Szajka jednak dalei prześladowała wTacających z: 
zebrania ludzi i gdy przechodzili koło mostu, za 
częła rzucać między nich granaty ręczne. Naoczni 
świadkowie stwierdzają, źe rzucono dwa granat, 
reczne i prócz tego padły dwa strzały rewolwerowe 
Skutkiem wybuchu granatów trzy osoby zoatałf 
ciężko ranne, lecz natychmiastowa pomoc lekarek: 
utrzymała ich przy życiu. Bandyci niemieccy, korzy­
stając z ciemności i oddalania, zaraz po rzuceni: 
granatów uciekli.

Ostatnie to podrygi konającej hydry krzyźackiet 
Myślą, że potrafią nas zastraszyć, ale już blizkt 
dzień wyzwolenia. Jastrzębiec
x Sarnów, pow. gliwicki. (Zebranie stosstrupple 
rów\ 24-go lutego odbyło się na sali Maicher: 
zebrania stosstrupplerów z całei okolicy. Było id 
do 60 przybyłych ze Sierót, Kotliszowic, Pisarzowic 
Toszka i Sarnowa. Widziano pomiędzy nimi: Jan: 
Szklorza, Wincentego Szklorza, Franciszka Szklorza 
Franciszka Bienieka, Bernardego Szołtyska, Szyguh 
Bernarda. Był tam też inspektor dworski ze swoim 
ludźmi, którzy się jednak nie wszyscy zebrali 
Dalej był tam nauczyciel Emil Kaul, największy 
wróg Polaków, co za szczerą agitację niemiecką 
dostał urlop aż do Wielkanocy. Z naszych wiejskie: 
ludzi nie przybył ani jeden gospodarz. Po ukoń 
czeniu zebrania udali się wszyscy do Toszka z« 
śpiewem, gdzie byli opłaceni przez listowego Kacz­
marka. Każdy otrzymał 100 marek. Poniewal 
mówca przemawiał tylko do swoich ludzi, którycł 
przywiózł ze sobą, więc zakończyło się zebrani: 
w pół godziny.

Ludność nasza coraz więcej poznaie się na far 
bowanych lisach niemieckich. Niechże urządzaj! 
zebrania między sobą i dla siebie w pustych salachl 
A za to, że dzielni obywatele Sarnowa na t« 
zebranie nie poszli, należy im się cześć i uznanie 

Jastrzębiec.
Miasteczko. Burmistrz z Miasteczka p. Będ­

kowski został przez prezydenta Rejeńcji jakoamtow» 
potwierdzony.

Polska Cerkiew, powiat kozielski. Na zebranie 
kobiet polskich w dniu 23 ?mM -zgłoszone u kon­
trolera i pozwolone, zjawił się niemiecki policjant 
z komendy we Wroninie i oświadczył, źe zebrani*  
jest tajne. Przewodniczący wyjaśnił, że nie taine 
bo zgłoszone u kontrolera, i na żądanie przedsta­
wienia wykazu na zebranie odpowiedziano, źe po­
zwolenie zatrzymał kontroler. Tak to często lud 
ność polska jest niepokojona przez policjantów 
niemieckich, że musi wobec tego stanowczo zapro 
testować. Dlaczegóż niemieckie zebrania odby 
wają się bez żadnych przeszkód? Na te bez­
prawne kroki policji pleb. zwracamy nwagę władz 
koalicyjnych.

Kierpno, pow. prudnicki. (Polityka w szkol: 
niemieckiej). Nauczyciel tutejszy Hauke namawia 
dzieci szkolne podczas lekcji do zdzierania polskicł 
plakatów. Zarazem dzieciom surowo zabronił roz­
mawiać w szkole po polsku.

Zwracamy uwagę władz koalicyjnych na tegć 
agitatora politycznego, przeciwko Polakom i zasadorc 
równouprawnienia, ustanowionem przez władze 
koalicyjne.

Telegramy na czwartej strónie.



Rokowania w Londynie zerwane.
Niemcy żądali Górnego Śląska. — Armie koalicyjne na wymarszu.

Londyn, 8 marca. (Tel. wł.) W Londynie 
‘ odbyły się wczoraj dwa posiedzenia konfe­
rencji aljantów z delegatami niemieckimi, 
pierwsze o godz. 12 w południe, drugie 
około 5 po południu. Imieniem delegacji 
niemieckiej oświadczył dr. Simons, te Niemcy 
godzą się na zapłacenie odszkodowania wo­
jennego według uchwał konferencji paryskiej 
ale tylko pod warunkiem, że Górny Śląsk 
pozostanie przy Niemczech.

Lloyd George oświadczył imieniem mo­
carstw Koalicji, że aijancl na to się nie go­
dzą i zagroził Niemcom natychmiastowem 
zastosowaniem środków przymusowych, 
jeśli warunków nie przyjmą. Delegacja nie­
miecka, która obradowała wczoraj jeszcze 
późnym wieczorem nad odpowiedzią osta­
teczną, jaką dać chce Koalicji, zamierza 
dzisiaj wrócić do Berlina. Według komu­
nikatu biura Reutera mocarstwa zamierzają 
z dniem dzisiejszym rozpocząć operacje 
wojenne przeciw Niemcom t. j. obsadzić 
zagłębie Ruhry i rozpocząć blokadę Ham­
burga.

Przebieg posiedzenia wczorajszego.
Londyn, 8 marca. Na wczorajszem posie­

dzeniu Konferencji oświadczył dr. Simons, że Niemcy 
nie mogą przyjąć uchwał Konferencji paryskiej i 
proponują uregulowanie sprawy w następujący 
sposób: Niemce gotowe są płacić, ale tylko przez 
pierwsze pięć lat (6 miliardów rocznie, czyli razem 
30 miliardów. Red.), ale za to nie mogą Niemcy 
zgodzić się na oddanie Entencie 12 proc, swego 
eksportu, pozatem zaś stanowczo żądać muszą, aby 
G. Slask pozostał przy Niemczech. Posiedzenie za­
kończyło się oświadczeniem Lloyda George’a, źe 
oświadczenie Nienfców jest niezadowalniające, 

wobec czego aljanci przystąpić muszą do użycia 
środków przymusowych.

Chodziło o Górny Siąsk.
Londyn, 8 marca. Na wczorajszem posiedze­

niu konferencii londyńskiej zaznaczył dr. Simons, 
że Nie.mcy gotowe sa zapłacić dług woienny przez 
pierwsze pięć lat, ale tylko rod warunkiem, że 
Górny Śląsk pozostanie przy Niemczech. Wywią­
zała się stąd następującą dyskusja: Lloyd George: 
„Przyjmujecie więc Panowie uchwały paryskie tylko 
na przeciąg pięciu Iat?“ Dr. Simons przytakuje. — 
Lloyd Geoce: „Ale przyjmujecie tylko pod warun­
kiem, źe Górny Slask pozostanie przy Niemcach ?“ 
Dr. Simons: „Tak!" Lloyd George: „A co sie stanie, 
gdy Górnego Śląska nie otrzymacie?" Dr. Simons: 
„Wtedy powstanie nowa sytuacja 1“ Lloyd George: 
„Właściwa wysokość odszkodowań, iakie zapłacić 
zamierzacie oznaczoną ma być dopiero po pięciu 
latach?" Simons: „Nie mogą sie natychmiast roz­
począć narady rzeczoznawców?" Lloyd George: 
„Czy nie możecie dać przynajmniej jakieiś gwaran­
cji co do przypuszczalnej sumy jaką zapłacić chce- 
cie?“ Simons: „Nie!" — Na tern zakończyło się 
posiedzenie.

Okupacja Niemiec rozpoczęta.
Paryż, 8 marca. (Tel. wł.) Dziś rano 

otrzymały wolska koalicyjne, będące pod 
rozkazami gen. Focha, rozkaz rozpoczęcia 
okupacji Niemiec.

Dusseldorf, 8-go marca. (Tel, wł.) Zajęcie 
Dusseldorfu, Ruhrort, Duisburga i Bennath w toku. 
Do Neuss przybył 1 generał 40 oficerów, 100 żoł­
nierzy. W okolicy Koblencji znajduje się już 1500 
żołnierzy koalicyjnych.

Ameryka w zgodzie z Koalicją.
New York, 8 marca. (Ohio Telegraf) Prezy­

dent Stanów Zjednoczonych Ameryki, Harding, odłożył 
swój plan zawarcia pokoju, z Niemcami, nie chcąc 
stawać na drodze koalicii. które przecież teraz gotuje 
sie do wymuszenia na Niemczech wypełnienia trak­
tatu wersalskiego. (Ta wiadomość, która przekreśla 
wielkie nadzieje Niemców na Amerykę, wywołała 
wielki niepokój w Niemczech. — r.)

Przeciwkoallcyjna odezwa ministra niemieckiego.
Berlin, 8 marca. (Tel. wł.) Prezydent Rzeszy 

niemieckiej, Ebert, wydał odezwę do narodu nie­
mieckiego, podpisaną ‘przez kanclerza Rzeszy, 
Fehrenbacha, w którei zarzuca koalicji dopuszczenia 
się gwałtu na narodzie niemiecftłem rzekomo przez 
Jawne złamanie traktatu pokojoweoo". Choć pro­
klamacja kończy się nawoływaniem do spokoju, 
w całości jest podburzaniem db ogólnych mani­
festacji przeciw koalicji.

Przeszło milion marek na plebiscyt pórnośl.
Warszawa. 8 marca. (Pat.) Wczorajsza za­

bawa na Placu Trzech Krzyży na rzecz plebiscytu 
przyniosła przeszło miljon marek. *

Nowi kardynałowie.
Rzym, 8 marca. Papież odbył wczoraj tajny 

konsvstorz, na którym mianował kilku nowych kar­
dynałów, mianowicie nuncjusza w Madrycie i arcy­
biskupów w Monachium, Kolonii. Filadelfii, Para 
gona i Burgos. Onrócz tego mianował kilku bis­
kupów.

GIEŁDA.
. Notowania giełdy berlińskiej 

z dnfa 7 marca 1921.
Telegraficzne wypłaty na: popyt podaż

Amsterdam-Rotterdam 100 guld.
Bruksela-Antwerpja 100 frank.
Chrystynia 100 koron
Kopenhaga 100 koron
Słokholm 100 koron
Hełsingfors 100 mk. fińskich
Włochy 100 lir
Londyn ' 1 funt stert.
Nowy York 1 dolar
Paryż 100 frank.
Szwajcarja 100 frank.
Hiszpanja 100 peset.
Wiedeń 100 koron
Praca 100 koron
Budapeszt 100 koron
Marka polska

2080,40
454.50
979,- 

1026,45 
1363,60

170,80
225,75
236.50

60,18
433,55

1016,95
339,15

12,82>fe
79,85
13,98
6 00

2084,60
455,50
981,— 

1028,55 
1366,40

171,20
226,25
237,-
60,32

434,45 
1016,05
840,85 

12,89'Zż
80,05
14,02

Wydawnictwo i druk: „Gazeta Ludowa". Ksiądz Paweł 
Pospiech, Drukarnia i zakład wydawniczy, Katowice. 
Za redakcję: Henryk Ciemięga w Katowicach.

Teatr Górnośląski !
pod dyrekcją HENRYKA CEPN1KA

***”.......
Górnośląski Bank Handlowy i

W piątek 11 marca o godz. 7 wiecz.
w teatrze miejskim w Katowicach

Skalmierzanki
Komedja-opera w 3 aktach ]. N. Kamińskiego z muzyką Basznego 

Powiększona orkiestra.

Reżyserował: JOZEF MAYEN
Kapela pod kierunkiem LEONA PON1ECK1EGO 
Tańce wykonają: M-Łęska i A. Miłow9ki.

BILETY od 4—18 mk. w księgarni Górnoślązaka

■.. .......

Tabakę, papierosy, cygaro, * 
| mydło, sodę, proszek do prania < 

także wszelkie inne d

g, towary kolonialne i delikatesy \
poleca po najtańszych cenach» - - -----Jan Żurek, Katowice

ul. Młyńska 14 ul. Młyńska 14

Wdowiec
lat 60, katolik, poszu­
kuje na tej drodze żony. 
Panny lub wdowy od 
lat 40, posiad. cośkol­
wiek majątku, mogą się 
zgłosić pod literą F B 
do „Gazety Ludowej

Wszelkie 
druki 
wykonuje 

Drukarnia 
„Gaz. Łudow“.

w Bytomiu (naprzeciw głównego dworca)
Telefon 484 Telefon 484

oraz lego oddziały

w Rybniku, Rynek
Telefon 85

w Żorach, Rynek
Telefon 12

polecają się do załatwienia 
”kjch interesów bankowych
Przyjmują depozyta za oprocentowaniem według 
umowy - Kupuia i sprzedawają papiery war­
tościowe i obce waluty - Udzielają kredytów ....

Godziny bankowe tylko w dni powszednie od 8’/2 do 12!-

Nowy transport

krów cielnych
oraz cieląt

stoi na sprzedaż.
Teodor Pifko, Mikołów

Gliwicka nr. 5 Telefon 22

Porady lecznicze. Pilne!
Godziny przyjęć: a sztuczne szcGodziny przyjęć:

Rano o godz. 8-12,T>o południu o godz. 2—3 
W niedziele i święta rano od godz. 8 10.

Oskar Schade, Haturaiista
długoletnia praktyka leczeń przyrodnych.

Olęslowice. ul. Kacza 22.ltitnisliJI.gto.

----- ------ -» Przez znakomite zawarcie
' kontraktów, płacę najwyż 
’ sze cene konkurencyjne za 

<U sztuczne szczęki, monety złote 
« i srebrne, odpadki złote, sre- 
« brnę i pgatyny.miMiriir wririr.uw

Albert Baron, Katowice
ul. Holteia 28 (skład). Mieszkanie prywatne 
pzry ul. Holtei’a 31. 3 minuty od dworca.

Podobiznę

orla
Harap 

tępi skutecznie 

szwaby, rusy, 
wszelkie 

swady kuchenne 
paczka 3.00 mk.

Do nabycia w każdej drogerja 
lub wprost od

J.MICHALSKI
Chem.-Techn.labGra»

VZodasław-LoslauQ5

powinien każdy, czy mały, czy wielki nosić

podczss plebiscytu!
Proszę żądać w każdym polskim składzie
- - każdej branży i w towarzystwach - ■ 

Głównym dostawcą jest
Jan Smoczyk - Bytom
ul. Tarnogórska 11 Telefon 454


